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Zanim zaczniemy czytać „W pustyni i w puszczy”

Henryka Sienkiewicza

Scenariusz lekcji języka polskiego w klasie 4

szkoły podstawowej
Opracowanie: Wiesława Bury i Wiesława Tobolska

Powiązanie scenariusza zajęć z podstawą programową:

	PODSTAWA  PROGRAMOWA PRZEDMIOTU JĘZYK POLSKI

II etap edukacyjny: klasy IV – VI

Cele kształcenia – wymagania ogólne

I. Odbiór wypowiedzi i wykorzystanie zawartych w nich informacji.

Uczeń rozwija sprawność uważnego słuchania, czytania głośnego i cichego (…), rozwija umiejętność poszukiwania interesujących go wiadomości (…)

II. Analiza i interpretacja tekstów kultury.

Uczeń poznaje teksty kultury odpowiednie dla stopnia rozwoju emocjonalnego i intelektualnego (…)

Treści nauczania – wymagania szczegółowe

I. 2. Samokształcenie i docieranie do informacji. 
Uczeń korzysta z informacji zawartych w encyklopediach, słownikach (…)

II. 1. Wstępne rozpoznanie. Uczeń:

1) nazywa swoje reakcje czytelnicze (np. wrażenia, emocje);

 (…)

       3) wyraża swój stosunek do postaci.

(…)



KIERUNEK  POLITYKI  OŚWIATOWEJ  PAŃSTWA NA ROK 2015/2016

Rozwijanie kompetencji czytelniczych oraz upowszechnianie czytelnictwa wśród dzieci i młodzieży.
Cele: 
Po lekcji uczeń:

· potrafi odczytywać ze zrozumieniem treść tekstów literackich,

· wyszukać w odpowiednich źródłach hasła związane z tematem lekcji,

· wzbogaci słownictwo, udoskonali umiejętność wypowiadania się,

· udoskonali umiejętność „czytania mapy”,
· jest zmotywowany do czytania książki
Czas:

· 45 minut.

Metody:
· rozmowa kierowana,
· praca ze słownikami, z mapą,
· pokaz.

Formy pracy: 

· indywidualna, 
· grupowa, 
· zbiorowa.

Środki dydaktyczne:
· prezentacja multimedialna, 

· mapy fizyczne (półkula wschodnia, Afryka),

· egzemplarze powieści, encyklopedie, słowniki.
Przebieg zajęć:
I. Wprowadzenie:

1. Nauczyciel bibliotekarz prowadzi wstępną rozmowę z uczniami na temat ich zamiłowań czytelniczych. Zadaje uczniom pytania:

· Czy mają w domu zbiory książek (mini biblioteki)

· Jak często sięgają po książki i je czytają?

· Jakie książki lubią czytać?
2. Nauczyciel języka polskiego zadaje pytanie:

· Popatrzcie na „nowe elementy”, dekoracje w klasie. Jak myślicie, w którym kierunku świata, bez paszportu, wyjedziemy na dzisiejszej lekcji? 
3. Nauczyciel języka polskiego podaje temat i cele lekcji.
II. Główna część zajęć:
1. Nauczyciel języka polskiego:

· proponuje uczniom „czytanie” map: ukształtowanie powierzchni części środkowej i wschodniej Afryki, rola Kanału Sueskiego,
· przedstawia krajobrazy Afryki (pokaz slajdów, poparty komentarzem),
· przedstawia krótko sytuację polityczną w regionie w XIX w. (wyjaśnia terminy związane z podbojem kolonialnym)

Tereny ziem afrykańskich częściowo były pod panowaniem władz egipskich. Masy ludności gnębiono i wyzyskiwano, zmuszano do ślepego wykonywania rozkazów egipskich urzędników, cierpiały nędzę. W latach 60. XIX w. zainteresowały się tymi terenami kraje europejskie – Francja i Anglia, które zaczęły wkraczać w okres kolonialnych podbojów. Od budowy Kanału Sueskiego w 1869 r. szczególną uwagę zwrócono na Sudan. Robotnicy przy budowie Kanału byli nieludzko traktowani, wielką nędzą płacili za jego budowę. W latach 70. wybuchło przeciw władzom egipskim powstanie w Sudanie. W czasie, gdy rozgrywa się akcja powieści, wybuchło powstanie Mahdiego.

2. Nauczyciel bibliotekarz wspomaga uczniów podczas pracy z encyklopedią – wyszukiwanie haseł: Mahdi z Sudanu, Charles George Gordon (ew. zapis).

Mahdi z Sudanu – (1844 – 85) arabski przywódca religijny i polityczny, wędrowny kaznodzieja. W 1881 ogłosił się mahdim (tzn. wybawicielem, wysłannikiem boga Allacha – islamskiego stwórcy świata) i zgromadził liczne oddziały derwiszów. Po okupacji Egiptu przez Anglików ogłosił przeciw nim świętą wojnę, opanował cały Sudan, zadając Anglikom dotkliwe klęski.

Charles George Gordon – generał angielski; realizował politykę ekspansji kolonialnej m.in. w Sudanie. W latach 1877 – 79 gubernator Sudanu. Zginął w Chartumie, walcząc z powstaniem Mahdiego z Sudanu.

3. Nauczyciel bibliotekarz prowadzi ćwiczenia słownikowe związane z pustynią i puszczą, klimatem pustynnym (układanie zdań, notatka).

Pustynia – wielki, ogromny, bezkresny obszar piasku, bezmiar piasku, krajobraz jednostajny, płaska równina, jak okiem sięgnąć, bezkresne piaski.

Klimat pustynny – suchy, gorący, upały nie do zniesienia.

Puszcza, dżungla – roślinność piękna i egzotyczna, bujna, obfita, ciekawa, niespotykana, różnorodne zwierzęta.

4. Nauczyciel bibliotekarz podaje fakty z życia Henryka Sienkiewicza, które znalazły odzwierciedlenie w powieści (pokaz slajdu).
5. Nauczyciel języka polskiego czyta wybrane, ciekawe fragmenty lektury (np. spotkanie Stasia z Mahdim - zał.1 lub zabicie lwa przez Stasia - zał.2.). Krótka rozmowa na temat przeczytanego fragmentu.
6. Wskazanie uczniom interesujących zagadnień, na które mają zwrócić uwagę w trakcie czytania) np.:

· trasa wędrówki Stasia i Nel, 

· najważniejsze wydarzenia w czasie wędrówki po Afryce, 

· egzotyczna roślinność i świat zwierzęcy,

· z jakimi mieszkańcami Afryki spotkały się dzieci, jakich przyjaciół i wrogów miały?
III. Zakończenie lekcji:
1. Dokończ zdania:
· Zapamiętam z dzisiejszej lekcji, że ……..

· Zacznę czytać książkę „W pustyni i w puszczy”, ponieważ ……    

· Chciałbym pojechać do Afryki, ponieważ ………………..

Załącznik 1
(…) 

- I przywieźliście Smainowi te dzieci, aby je zamienił na własne, które Turcy uwięzili wraz z Fatmą w Port-Saidzie.

- Tobie chcieliśmy służyć.

- Kto mnie służy, służy własnemu zbawieniu, więc otworzyliście sobie drogę do raju. Fatma jest moją krewną… Ale zaprawdę mówię wam, że gdy podbiję cały Egipt, wówczas krewna moja i jej potomstwo odzyskają i tak wolność.

- A więc uczyń z tymi dziećmi, co chcesz, błogosławiony.

       Mahdi przymknął powieki, potem je otworzył, uśmiechnął się dobrotliwie i skinął na Stasia:

- Zbliż się tu chłopcze.

       Staś postąpił kilka kroków energicznym, jakby żołnierskim chodem, skłonił się po raz drugi, potem wyprężył się jak struna i patrząc wprost w oczy Mahdiego czekał.

- Czy radzi jesteście, że przyjechaliście do mnie? – zapytał Mahdi.

- Nie, proroku. Zostaliśmy porwani mimo naszej woli od naszych ojców.

       Prosta ta odpowiedź uczyniła pewne wrażenie – i na przywykłym do pochlebstw władcy, i na obecnych. (…) Mahdi jednakże nie przestał się uśmiechać.

- Ale – rzekł – jesteście za to u źródła prawdy. Czy chcesz napić się z tego źródła?

       Nastała chwila milczenia, więc Mahdi sądząc, że chłopiec nie zrozumiał pytania, powtórzył je wyraźniej:

- Czy chcesz przyjąć moją naukę?

       Na to Staś ręką, którą trzymał przy piersiach, zrobił nieznaczny znak krzyża świętego, jakby z tonącego okrętu miał skoczyć w odmęt wodny.

- Proroku – rzekł – twojej nauki nie znam, więc gdybym ją przyjął, uczyniłbym to tylko ze strachu jak tchórz i człowiek podły. A czyż zależy ci na tym, by wiarę twoją wyznawali tchórze i ludzie podli?

       I tak mówiąc patrzył wciąż w oczy Mahdiego. Uczyniła się taka cisza, że słychać było brzęczenie much. Lecz stała się zarazem rzecz nadzwyczajna. Oto Mahdi zmieszał się i na razie nie umiał znaleźć odpowiedzi. Uśmiech zniknął mu z twarzy, na której odbiło się zakłopotanie i niechęć. (…)

- Więc odrzucasz moją naukę?

- Jestem chrześcijaninem, jak mój ojciec…
  
Załącznik 2
(…)

       Oto na niewielkiej skale, leżącej w samym środku dość szerokiego w tym miejscu wąwozu, leżał lew. 

       Dzieliło ich od niego najwyżej sto kroków. Potężny zwierz ujrzawszy jeźdźców i konie podniósł się na przednie łapy i począł na nich patrzeć. (…) Konie jęły przysiadać na zadach, kręcić się i cofać. Zdumieni i przerażeni jeźdźcy nie wiedzieli, co począć, więc z ust do ust przelatywały tylko trwożne i bezradne słowa: „Allach! Bismillach! Allach akbar!”

       A król puszczy patrzył na nich z góry, nieruchomy, jakby odlany z brązu. (…) Wypadało chyba zawrócić i uciekać! Tak, ale w takim razie było rzeczą niemal pewną, że straszny zwierz rzuci się za nimi w pogoń.

       Znów zatem zabrzmiały gorączkowe pytania:


- Co robić?


- Co robić?


- Allach! Może ustąpi.


- Nie ustąpi. 

(…)


- Spuść Kalego z powroza – ozwał się nagle do Gebhra Chamis – a my uciekniemy na koniach, wówczas lew jego pierwszego dogoni i jego tylko zabije.


- Uczyń tak! – powtórzyli Beduini.

       Lecz Gebhr odgadł, że w takim razie Kali wdrapie się w mgnieniu oka na ścianę skalną,  a lew pogna za końmi, przeto do głowy wpadł mu inny, okropny pomysł. Otóż zarżnie chłopca i rzuci go przed siebie, a wtedy zwierz skoczywszy za nimi ujrzy na ziemi krwawe ciało i zatrzyma się, by je pożreć.

       Więc przyciągnął Kalego powrozem do siodła i już podniósł nóż, gdy w tej samej sekundzie Staś chwycił go za szeroki rękaw dżiuby.


- Co robisz, łotrze? 
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